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lvGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


iWardia 0 Krok Od MiSlrZOSIWA 


Budowlani i ŁKS Włókniarz ratują się przed spadkiem 


Czwartkowe zwycięstwo Ogniwa nad Unią Ruchen: stanowiło punkt 
zwrotny w trwającej od kilku miesięcy zaciętej walce o tytuł mistrza 
Polski na rok bieżący, Gwardia mająca obecnie dwa punkty przewagi 
nad swym rywalem potrafiłu utrzymać w niedzielę różnicę dzielący 
ją od Ruchu, zwyciężając w Warszawie CWKS 2:0. Gdyby Ruch pot- 
knął się w Rybniku w meczu z Górnikiem, sprawa bylaby przesądzona 
i Gwardia zostałaby po raz drugi z rzędu mistrzem: Polski. Jedenastku 
Unii odniosła jednak duży sukces, zwyciężając Górnika 2:1 i tym 
samym rozstrzygnięcie w ekstraklasie piłkarskiej zostało odroczone 
jeszcze o jeden tydzień. Obecnie jednak Gwardii. która kończy sezon 
tegoroczny meczem z Górnikiem w Radlinie, wystarczy remis, by zdo 
być tytuł mistrzowski. Nie pomoże wtedy nawet Ruchowi zdobycie 
dwóch punktów na Włókniarzu, z którym ślązacy grają za tydzień. 

Tak więc Gwardia ma już w 90 proc. zapewnione mistrzostwo. 

Ciekawiej przedstawiu się sytuacja na dole tabeli. gdzie po nie- 
dzielnych spotkaniach kandydatami do drugiej ligi zostały tylko dwie 
drużyny: Górnik Bytom, który w meczu ze Związkowcem w Poznaniu 
zdobył znledwe jeden punkt i CWKS. 

Definitywnie uratował się od spadku zespół Budowlanych z Cho- 
rzowa, który rozniósł Związkowca Kraków 6:1. Jest to trzecia w o- 
«statnich tygodniach kompromitująca porażka wiosennego mistrza 
ligi, która świadczy o całkowitym załamaniu się jednej z najgroźniej 
szych w pierwszej rundzie drużyn. 

Również i ŁKS Włókniarz zabezpieczył sobie pobyt w ekstraklasie 
zwyciężając Kolejarza (Warszawa) 3:1. 

Walka o utrzymanie się w lidze rozegra się w niedzielę na boisku 
Kole arza w Poznaniu, g zie gospodarze grać będą z CWKS-em i na 
boisku Górnika w Bytomiu. 

Mecz Ogniwo—Kolejarz, nie mający żadnego znaczenia dla układu 
czołówki i grupy spadkowej zakończył się wynikiem remisowym 1:1. 
Ogniwo, które po zwycięstwie nad Ruchem wyszło na czwartą pozy- 
cję w tabeli utrzymało swą wysoką lokatę. 


Wysoka porażka 


WĘGRY-POLSKA 14:2 


Rozegrany w dnu wczorajszym w 


; ar | Otkan en iw €- 

ck raia e || | «7 Ely pe etan ae 0. KERE 
gniwo ob. Tabor Władysław wygłosił 

| przemówienie na tenat sytuacji mię- 

dzynarodowej i walki o pokój. Mów- 
ca wskazał ną potrzebę zmobilizo- 
wania wszystkich sił dla obrony po- 


pięściarski Węgry—Polska przyniósł 
naszym reprezentantom wysokocy- 
frową porażkę 2:14, 

Sprawozdanie z meczu podajemy | 
wewnątrz numeru. ` 


Błąd defensywy Ogniwa wykorzystał przytomnie Anioła, 
z piłką na pole karne drużyny krakowskiej, zdobywając bramkę oel- 
nym strzałem w róg. Interwencja Glimasa była tym razem spóźniona 


Tabela ligowa 


21 33:9 50:15 
21 31:11 49:23 
21 25:17 51:36 
21 22:20 31:28 
21 21:21 31:30 
21 21:21 34:38 
21 20:22 39:45 
21 19:23 31:27 


1. Gwardia 

3, Unia Ruch 
3. Kolej. Pozn. 
4. Ogniwo Kr 
3. Górn. Radl. 


Związk. Kr. 

Kolejarz W. 

Budowlani 
9. ŁKS Włókn. 21 18:24 35:45 


10. CWKS 21 17:25 37:39 
11. Górnik Byt. 31 16:26 31:63 
12. Związk. Poz. 21 9:33 17:47 


Liga czechosłowacka 


PRAGA (obst. wł.) Ubiegła nie- 
dzela rozgryweg lgowych w CSR. 
stała pod znakiem porażek drużyn 
zajmujących czołowe miejsca w ta- 
beli. Sparta dzięki zwycięstwu nad 
leaderom tabeli  Bratlslavą wyszla 
na trzecie miejsce. natom'ast Bohe. 
mians mimo porażk; utrzymał swą 
drugą lokatę. Dynamo Preszor — 
ATK 2:0, Sparta — Bratislava 5:2, 
Teplice — Vitkovicke Zelczarny 3:2, 
OD Karlin — SV Plizen 3:0, Trnava 
— Dynamo Koszyec 1:0, Slavia — 
Bohemians 4:2. 


| Popis formacji obronnych 


pięściarzy polskich! Zacięta walka mimo małej stawki 


KOLEJARZ =- OGNIWO 1:1 (0:0) 


koju. Każdy sukces, każde osiągnie- 
cie na połu gospodarczym pomnaża 
siły postępu w walee z pedżegacza- 
mi wojennymi. 

Z kole: zawodnik Ogniwa Radeń 
odczytał rezolucję następującej tre- 
ści: 

„My sportowcy, Erzeszeni w ZKS 
Ogniwo solidaryzująe się z między- 
narodowym obozem pokoju, któremu 
przewodzi Wielki Stalin, wyrażamy 
głębokie oburzenie j kategoryczny 
protest przeciwko bezprawnemu po- 
stępowaniu władz brytyjsk' ch, które 
odmówiły prawa wjazdu do Anglii 
na II Światowy Kongres Obreńców 
Pokoju powagnej części czołowych 
delegatów wybranych na I Polskim 
Kongresie Pokoju. 

Wyrażamy niezłemmne przekonanie, 
że wbrew szykanom wrogów pokoju, 
II Światowy Kongres eparty o ro” 
snącą potęgę sł postępu w pować- 
ncj m'erze przyczyni się do dalsze- 
go wzrostu zwartości ; poemnożenia 
Sił międzynarodowege ruchu obroń- 
ców pokoju, zada nowy cies podże- 
gaczom wojennym, 

Niech żyje II Światewy 
Pokoju!“ 

Zebrañi na widowni zasprobowali 
treść rezolueji żywiołowym; oklas 
kami. 


Kongres 


SKŁADY DRUŻYN: 


KOLEJARZ: Wróblewski, S6bko- 
włak, Wojciechowski, Słoma, Tarka, 
Czapczyk, Kołtuniak, Białas, Aniola, 
Gogolewski i Chudzisk, 

OGNIWO: Hymezak, Glimas, Gę- 
dłek, Mazur, (Pawl kowski), Kaszuba, 
Kolasa, Radoń. Bobula, Rajtar, Ku- 
czyński i Misiak, 

Tak jak ubiegłej niedzieli w 
spotkaniu z Gwardią, tak i tym ra- 


Sytuacja wyjaśniona 


Groźną sytuację pod bramką Ogniwa wyjaśnił Hymczsk chwytając spo- 
kojnie i pewnie piłkę. Obok Kaszuba, ubczpiccza bramkarza 


Węgry — Bułgaria 1:1 
(1:1) 


SOFIA (obsł. wł.). Międzypańnstwo. 
we spotkanie w piłce nożnej Wę- 
gry — Bułgaria, rozegrane w Sofii. 
zakończyło się wynikiem remiso- 
wym 1:1. Jest to niezwykle cenny 
sukces dla drużyny bułgarskiej. 
która uzyskała tak dobry wynik z 
z najlepszą jedenastką piłkarska Eu- 
ropy środkowej. 

Boisko było niezwykle grząskie i 
w dużym stopniu „utrudniało grę. 
Drużyna bułgarska okazała się nie- 
spodziewanie doskonałym przeciwni- 
kiem i aczkolwiek grała trochę o- 
stro, niemniej technicznie nie ustę- 
powała Węgrom. 

Wynik 1:1 jest odzwierciedlenien 
przebiegu gry — gdyż gru była wy- 
równana. 

Bramki «dobyli: dla Węgrów — 
Koczis a dla Bułgarii Boskow. 


x 


WEGRY B — BUŁGARIA B 2:0 
(1:0) 


zem renomowany atak Kolejarzy z 
Poznania nie udowodnił swej rewe- 
lacyjnej formy. 

Jejynie w pierwszej częśc: gry i 
przez kilka minut po przerwie linia 
ta była gromną dla gospodarzy. W 
miarę ubytku sił bojowość tej lini 
spadła do mnimum. a eały ciężar 
gry przerzucony został na linie de- 
ferzywne. które zagrały niemal bez- 
błędnie. Szczegółnie po przerwie l- 
nie te walczyły skutecmie z coraz 
silniejszym naporem przeciwn ka, li. 
kwidując wszelkie zakusy na swoją 
tramke, 

Tek tro obrome, jak i linia po- 
mocy ze Słamą ; Tarką na czele za- 
demonstrowały grę skuteczna, takty- 
cznie — bez zarzutu. 

Dzielnie spisywał się niepozorny 
Wróblewski w bramee. zdradzający 

(Dokończenie na atr. 3) 


Andrejewa ustanawia 
nowy rekord świata w kuli 


MOSKWA, Ekipa lekkoatletów 
radzieckich, po mezu ¢ Czechosto. 
wacją udałą się do Rumunii. Po za. 
wodach w Bukareszcie *ekkoatlec 
ZSRR wystąpił: również w innych 
miastach. uzyskując szereg dosko-- 
nałych wymików. 

Na zawodach w Timiszoara An- 
drejewa uzyskała w kuh 14,46 m. 

Wynk ten Andrejewa poprawiła 
w Ploesti, uzyskując 15.02 ustana. 
wiając w ten sposób nowy rekord 
ZSRR ; nowy rekord świata w tej 
konkurreneji 


Poprzedni rekord należał również 
do zawodniczki radzieckeń Tocze- 
nowej ; wynosił 14,86 m. 


C E M a O o c A a U a G a a O 


Wyniki 
wey radziecey we wszystkich nie- 


jakie uzyskują sperte- 


mal dyscyplinach sportu. wzbu, 
dzają podziw całego swiata. - Wie- 
my gdzie tkwią siły potęgi spor- 
tu radzieckiego. Wiemy, że sport 
kraju zwycięskiego socjalizmu 
wyrósł na bazie masowości i udo- 
stępnienia każdemu obywatelowi 
ZSRR kultury fizycznej, wiemy. 
że sport w ZSRR otaczany jest 
troską i opieką Partii, rządu ra, 
dzieckiego i Komsomołu. i dzięki 
temu ciągnął tak wspaniałe re- 
zultaty i rekordy światowe, jakie 
od lat aż po dzień dzisiejszy usta- 
nawiają sportowcy radzieccy. 

Nasi sportowev wielokrotnie 
mieli możność bezposredniego ve- 
tknięcia się ze sportowcami Zwią. 
zku Radzieckiego. Gościliśmy pił- 
karzy Torpedo, pięściarzy i siat- 
karzy radzieckich, lekkoatletów 
ZSRR z mistrzynią świata w rzu- 
eie dyskiem Nina Dumbadze na 
czele, a ustatnio tenisistów, kto. 
rzy zademonstrowali w przyja- 
cielskich spotkaniach z naszymi 
czołowymi zawodnikami wyseki 
poziom gry. 

Nasi hokeiści byli w ubiegłym 
seyonie gosćmi sportowców ra- 
dzieckich, a tenisiści przed sezo- 
nem trenowali na krytych halach 
moskiewskich i  leningradzkich 
wspolnie ze swymi kolegami re, 
dzieckimi. 

4 każdorazowego spotkania Ra- 


szych sportowców ze sportow- 
cami radzieckimi niezależnie od 
wyniku zawodów, wychodziliśmy 


bogatsi o nowe, lepsze od naszych 
wzory. Uezylišmy się od zawod- 
ników radzieckich nie tylko umie. 
jętności sportowych, ale i kole- 
żeńskości, sumienności i dokład- 
ności zarówno w czasie zawodów, 
jak i podczas treningu. 

Sportowcy Związku Radzieckie- 
ge dzielili się chetnie z nami 
swymi bogatymi dośówiadczenia_ 
mi, które staraliśmy się przy- 
swolc i realizować. 

Sportowey polscy chcac zająć 
na arenic miedzynarodowej jedną 
z tzołowych pozycji. muszą w je- 
eszcze większym niż dotychczas 
stopniu korzystać z imponujących 
doświadczeń sportoweów radziec- 
kich, zapoznać się szczegółowo z 
metodami ich treningu. wypowia_ 
dając bezwzględna .! nieubłazaną 
walkę wszystkim pozostalłościum 
sportu elitarnego ezy drobnomie- 
szezańskiego, jakie jeszcze gdzie 
niegdzie w naszym życiu sporto- 
wym sie znajduja. 

W Miesiąca Pogiębienia Przy- 
jaźni  Polsko-Radzieckiej sport 
nasz musi dażyć do jeszcze serde- 
czniejszego zacieśnienia więzów 
przyjażn; łączącej przodujący w 
świecie sport radziecki i wzoru 
sport w Polsce 


jący sig na nim 
Ludowej. 


| «me ne ponkty Marca (G), w koguciej Woj- 


WĘGRY-POLSKA 14:2 


BUDAPESZT (obsł. wł.) Nkt nie 
spodziewał się w kraju aż tak wyso- 
kej porażki z ósemkę węgierska. 
Można wprawdzie było gpodziawać 
Się przegranej. ale nigdy tak wyso. 
kiej. która już graniczy z klęską. Po 
wojnie, Spotkania g Węgrami koń- 
czyły się zwytole remsami. a przed 
wojna wygrywalśmy z pięściarzem: 
Węgier 14:2. 

Bcks polski nie jest tak słaby, jak 
na to wskazuje porażka budapesze 
teńska i jest to najwyższą porażka 
jakiej dozna śmy w spotkaniu z bo. 
kseram| węgierskimi, 

Na pocieszenie możemy tylko Za- 
enaczyć że wszystkie walki zakoń- 


Wołkowski i Palus 
najlepsi na tafli „Torkatu” 


ZS Ogniwo-CWK 7:6 (1:2, 4:5, 2:1) 


KATOWICE (Tel. wlj. Zarząd kato- 
wickieqo TPPR zorganrzował w me- 
dziele dla swych członków wielką 
impreze na Torkacie, w której „qwoż- 
dziem' było spotkanie hokejowe mię- 
dzy warszawskim CWKS a złożoną Z 
zawodników Krakowa, Bytomia 1 Rze- 
szowa, reprezentacją zrzeszenia Oqni- 


wo. 

Zdepek 3 klubów odniósł? niespo- 
doiewane lecz zasłużone zwycięstwo 
nad drużyną warszawską 7:6 (1:2, 4:3, 
2:1). 


czyły się zwycęstwem na punkty. 
Najładniejszą walkę stoczyli Kol. 
czyński z Pappem, oraz Chychła z 
Budaiem, Kolczyński przegrał tylko 
minimalną różnicą. zaś Chychłą wy- 
gra pewnie : zasłużenie. 

A oto jak walczono, Zwycięzcy na 


pierwszym miejscu. 

Rednai — Kasperczak, Erdei — 
Grzywocz, Farkas — Antkiewicz, 
Feher — Kudłacik, Chychla -- Bu. 
dai, Plahi — Nowara, Papp — Kol. 
czyński, Bene UI — Szymura, 

Zawody prowadził Dumitrescu 
(Rumunia), punktowali Egri (Węgry) 
| Mrozowski (Polska). 


Ogniwo opierało się na doskonale 
grającym Palusie ; Wełkowskim. Ich 
zaqrania nacechowane były myślą i 
nosiły znamiona nowoczesnego ho- 
keja. 

Wożzowski i Pałus trzymali na 
swych barkach cały ciężar ary i 
zwycięstwo Ogniwa jest w pierwszym 
rzędzie ich zasługą. Zawiódł niestetv 
l to bardzo poważnie, Maciejko w 
bramce — który tym razem nie zade- 
monstrował swej pewności. Co naj- 
mniej dwie puszczone przez niego 
bramki były jeqo wyłączną winą, 

Z pozostałych zawodników Ogniwa 
wyróżnie należy Masełke | młodego 
Masaczyńskieqo. 

Drużyna warszawska poniosła więc 
'w niedzielę trzecią porażkę na Tor- 
kacie. 

Wszystkie akcja CWKS, poleqały 
na óndywidualnych wvpadach. ła- 
twych do zlikwidowania. 

Już w 3 mm. Swicarz zdobywa pier- 
weza bnamkę a w 8 min. Krasucki 
podwyższa wynik na 2:0. W 16 min. 
I tercji Masełko wyciąga na 2:1. W 
H tercji Więcek zdobywa trzecią 
bramke dla wojskowych, Masaczyń= 
ski druqą dla Ogniwa, a w 9 min. 
Przybyła czwartą dla CWKS. 

Teraz mastępuje zryw Ogniwa. W 
ciąqu 2 min. podają 3 bramki dla O- 
miwa. Dwie zdobywa Palus i jedną 
Nikodemski, Oqntwo prowadzi 5:4. 

W ostatnich minutach II tercii An- 
tuszewicz wyrówauje na 5:5. W osta- 
tniej tercji Wołkowski i Palus nie 
Schodzą z lodowiska. W 4 min. Ma- 
setko zdobywa prowadzenie dla Oqni- 
wa 6:5, jednak Antuszewicz ponownie 
wyrównuje na 6:6. 

Decydującą o zwycięstwie Ogniwa 
bramke zdobywa Wołkowski. któreqo 
przebój zostaje zakończony bramką. 

Sędziowali pp. Ferenc 4 Babulski. 
Widzów 12 tye. 


Zapaśnicy Zwązkowca 
Kraków remisują 
zeZwiązkowcemWwa 4:4 


W meczu Ligi Zapaśniczej, roze- 
granym wczoraj na sali „Ogniska“ 
Związkowiec Kraków zremisował ze 
Związkcwcem Warszawa 4:4. 

Najciekawszą była walka w wadze 
półśredn ej, w której reprezeniant 
Polski Wiciak uległ na punkty na- 
gemu najlepszemu technikowi, mi- 
strzowi Polski  Stróżekowi. Wiclo. 
krotny mistrz Polski Bajorek, w 
ostalniej walce dnia pokonał jed- 
noglośnie na punkty reprezentanta 
Warszawy Syreckiego, 4 

Wyniki walk (na pierwszych miej- 
Kach zawodnicy Warszawy): 

waga musza: Rokita zdobył v. 0. 
a powodu braku przeciwn ka; 

waga kogucia: Woźniak położył 
na łopatki w 7 min. Świderskiego; 

waga piórkowa: Szawka wygrał na 
punkty z Gibasem; 

waga lekka: Markewsku położył 
na łopatki w 5 mn. Mazurka; 

waga półśrednia: Wiciak orzegrał 
nu punkty ae Stróżkiem; 

waga średnia: Juszczyk został 
pokonany w 3!/: min. przez Grossa; 

waga półciężka: Łysakowski uległ 
w 5 mn. Ruskow; 

waga aężka: Syrecki przegrał na 
punkty do Bajorka, 


Pięściarze Gwardii 
zwyciężają Związkowca 
10:6 


Ao zegians wczoraj w Krakowie zawody 
pięściarskie o mistrzostwo klasy ,B” m:ędzy 
duian; Gwardii i Związkowca przyntosły 
awyctęstwo „Gwszdzistom”, 

Wynik; techniczne: 
W muszej: Sarga (Z) zwyciężył jednoglo_ 


Ostatni akord pierwszej rundy 
rozgcywek o mistrzostwo krakow- 
skiej klasy A, przyniósł szereg WY- 
sokich wyników. Gospodarze wyko. 
rzystali tym razem atut Swojego 
boiska zdobywając cenne punkty 
mistrzowsk e. Wy. 
jatek stanowi dru- 
żyna Związkowca 
Zembrzyce, która 
na własnym boir 
sku uległa Związ_ 
kowcowi Żywiec. 

Mistrzami grup 
zostały drużyny: 
Spójnia Okocim w 
grupie pierwszej. 
Spójnia Kraków w grupie drugiej, 
w trzeciej na razie pierwsze miejsce 
„zajmuje Unla Borek, a drug poważ. 
ny kandydat na mistrza OWKS Kra- 
ków ma zaległe dw'e gry, w których 
może zdobyć punkty potrzebna do 
zdystensowania rywala 


tysiak (Gl wygrał już ma początku wałki z 
Chudzkiem przesz t. k. o.. w piórkowej po 
żywej 1 ciekawej walce Sojka (G) wypunx_ 
Gywuł Kostucha (Z). w lekkiej Kocajda Z) 
adobył pazkty w. o. wobec braku przectw_ 
Aika. 

W pozostałych wagach punkiy bez walki 
wobec brazu pezeciwników zdobyli: Chodo, 
spwskić Fedsta dla Gwardii, oraz S;wuisk dla 
San ęskowca. 

W ringy Walki prowedził p. Pamuła, punk. 
ewal; Jura, Luberda, Soja. 


Liga tenisa stołowego 


We wczorajszych spotłkaniuch tenisa Stc.0_ 
wago o mistrzostwo ligi najwiekszą nieapo- 
dsionką jest nieoczekiwana porażka drużyno_ 

eistrza Poski — Sialj Siemianowice £ 
Ogniwam Wrocjaw w stosunku 2:8. VW pozo- 
atałych gpotkan:zch uzyskaro następujące 


wynid: i W grupie czwartej prowadz; na- 
Ogniwo Loblin — Kelejarz Warczawa 6:4. dal Związkowiec Ib Kr, przed Ko- 
Związkewiec Warszawa — Włokniarz Łódź w K P: -7i 
7:4, Związkowiec Poznań _ Kolejarz Torań ejarzem KT. w. ŻYWIEC. 
F:3. 4 
W Krażow:e Ogalwo Kraków po ladaej GRUPA I 
tze pokonało pingpongistów Uni} Chorzów > 4 
A ztesunko 7:5. D'a zwycięzców punkty 7đo.- r Spójnia (o Oo 2 
byli:  Mamczarczyk, Dobosz i Zięba po 2, 2. Unia Kraków <7 9 13:8 
oræ jeden punkt uzyskeli: Zięba | Dobosz w | 3. Gwardia Kr. Ib 6 7 14:10 
w grm podwójnej. Do najładniejszych nale- | 4 Stal Prądnik 7 7 13:12 
tale perta Otreba — Mamczarczyk, która po 5. LZS Bieżanów 4 4 16:16 
ONA ża 7007, sie mice 16. Kol Nowy Sao 7 6 10:12 | 
So niedzionych spoikaniach tabela 1oz, | 7. Unia Mościce 6:4. YE 
gzywek przedytewia sie nastepująco: 8. Kol, W:eliczka 1 3 7:17 


"a m AA Z ZZ ZO AS O Z YE Z ZE Z. ZETOR ZE RZ OZ RE Z ZE R S a W Z A AE WZ O W A OE 


4. Związkowiec Warszawa 2 4 15:53 GWARDIA KR. lb — LZS 

2. Wroc a 2 4 14:8 ° 

oies, Kraków 2 4 ny BIEŻANÓW 3:3 (3:2) 

4 Kolejarz W„wa 2 2 13 Do przerwy gra wyrównana Po 

0. Związkowiec Pomas 2 2 ay przerwie pezygniatająca przewaga 

6. Sta] Słemianowice 2 2 (1:9 ga: ; T 

9. Ogniwo Lublin 2 2 46 | Gwardii która zagrała dobrze, W 

Q Włókniarz Łóśł 3 2 mza | LZS — pomoc kompletnie zaw odła. 

D Uma Chorzów 2 e 7% | Bramkj dla Gwardii strzelili: Gamaj 
e Koteferoz Torat 4 4 ~o% 3, Tamara 2, Slinowski Smulik i Ko. 


PYIZKARA 


Ogniwo Bytom 
znów w ekstraklasie 


W ubiegłą niedzielę 
zakończone zostały 
rozgrywk; O migtrzo- 
stwo grupy wschod- 
niej drugiej lgi. Zgo- 
dnie z przewidywa. 
mem mistrzem grupy 
zoatała drużyna Og- 
niwa Bytom, która 
tym samym po reku nieobecności 
znów powróciła do ekstraklasy, Ozn - 
wo w ostatnim meczu o mistrzostwo 
drugiej ligi pokonało w Bytomiu 
Włókniarza Częstochowa 8:0, wyka. 
zując raz jeszcze lepszą formę od 
szeregu zespołów drugoligowych, 
walczących wraz z Ogniwem bytom. 
Sk-m o awans do pierwszej Ngi. 

Niespodzianką w końcowych spot. 
kaniach grupy wschodniej była wy. 
soka porażka  wiceleadera grupy 
Stali Katowice w meczu ze Stalą Li. 
Piny 0:4, oraz remis Ogniwa Tarnów 
w spotkaniu z OWKS-em Lurbkn. 

Kolejarz Przemyśl mimo owycię- 
stwa, jakie odniósł nad Związkow_ 
cem Chełmek, musi opuścić szeregi 
drugiej ligi. W drodze do klasy A 
towarzyszyć Kolejaczom będzie Włó- 
Kniarz Częstochowa, natomiast Lu. 
blinianka uratowała się od spadku 
dzięki minimalne lepszemu stosun. 
kowi bramek od Koleiacza Prze- 
myśl, 

Mecz Ogniwo Częstochowa 
Zwiąakowec Przemyśl nie posiada. 
jący żadnego poważniejszego znacze_ 
nia dla końcowego uxładu tabeli 
gnrupy wschodniej, zakończył się ni- 
kłym zwycięstwem Związkowca 1:0. 

A oto końcowa tabela grupy 
wschodniej drugiej lig': 

1. Ogniwo Bytom 18 29:7 50:15 
2. Stal Katowice IR 26:10 53:29 
3. Ogniwo Tarnów I8 25:11 36:16 
4. Stal Lipiny IA 20:16 47:24 
5. Ogniwo Częstoch. 18 15:21 27:33 
6. ZWiązk. Chełmek 18 15:21 30:41 
7. Związk. Przemyśl 18 15:21 24:43 
8. OWKS Lublin 18 12.24 28:45 
9. Kolejarz Przemyśl 18 12:24 18:36 
10. Włókniarz Częst, 18 11:25 22:53 


Porażka hokeistów 
Górnika Mysłowice 


KATOWICE (tel. wł.) W sobote 
rozegrane zostało na Torkacie to. 
warzyske spotkanie hokejowe po- 
między eksligową drużyna Góra ka 
z Mysłowic a mistrzem śląskiej A 
klasy, Unią Wyry. 

Po ciekawej ; na dobrym pozio. 
mie stojącej grze spotkane zakoń- 
czyło się niespodziewanym zwycię. 
stwem Unit 6:2 (3:0, 2:1, 2:1), 

Bramk: dla wwycęzcoów zdobyli: 
Mańka — 3, Macko, Rerych, Mańka 
II po 1. 


Znamy już jesiennych mistrzów grup 
krakowskiej A klasy 


taba po 1, dla LZSZu Woisło i; Rad- 
wan 1. 


Sędziował p. Kula dobrze, (S, Cz.) 
SPÓJNIA OKOCIM — STAŁ 
PRĄDNIK 2:0 (1:0) 

Bramki strzelili: Słupski į Sediwa 

po 1. 

KOLEJARZ NOWY SĄCZ — 
KOLEJARZ WIELICZKA 6:1 (0:0) 
UNIA KRAKÓW — UNIA 
MOŃŚCICE 1:0 (0:8) 


GRUPA lH 
1. Spójnia Kraków 7 12 19:11 
2. Ogniwo Kraków Ib 7 11 24:7 
3. Wł. Trzebinia d 10 23:9 
4. Budowlani Kraków 7 7 %:16 
3. Budowi, Skawina 7 6 19:21 
6. Spójnia N. Targ CAE EE 
7. Unia Jaworzno 7 5 12:20 
8. Kol, Sucha 7 0 8:38 


OGNIWO KRAKÓW Ib — 
BUDOWLANI KRAKÓW 5:3 (3:1) 


Gra na dobrym poziemie, Dobrze 
zagcały ataki w obu drużjnach. Na 
wyróżnienie zasłużył lewoskrzydła. 
wy Ogn'wa Święch strzelec 2 bra. 
mek; dalsze bramki dla Ogniwa u- 
zyskał: Misiak į Korzeniak po jed- 
nej, oraz Różankowski I. 


BUDOWLANI SKAWINA — 
KOLEJARZ SUCHA 8:1 (4:1) 


Bramki uzywkali: Pałac 3, Du edric 
2, Walczak. Anioła | Eng po 1. 
SPÓJNIA KRAKÓW — SPÓJNIA 

N. TARG 2:1 (2:1) 


JAWORZNO—WŁÓKNIARG 
TRZEBINIA 2:0 (0:0) 


UNTA 


aję jedynie na.miedopuszczaniu te 


OGNIWO BYTOM — WŁÓKNIARZ 
CZĘSTOCHOWA 8:0 (1:0) 


BYTOM (tel. wł). Miłą niespodzian- 
ke sprawiło ewym zwolennikom by- 
tomskie Oqniwo. zwyciężając Włók- 
niarza z Częstochowy w stosunku 8:0 
(1:0). 

W drużynie gospodarzy, Którzy 
przez cały czag przeważali, wyróżnić 
należy nowopozygkanego zawodnika 
Pietrzaka — reemiqranta z Francji. 

U częstochowian najlepszym zawo- 
dnikiem był bramkarz Gawlik, który 
uratował swą jedenastkę od wyższej 
cyfrowo porażki. 

Bramki dla Ogniwa zdobył: Wi- 
śniewski, Pietrzak i Trampisz po 2 
Wieczorek i Kulawik po 1. 

Sędziował p. Buszkiewicz z Warsza- 
wy. 


4 w 38 oraz w 39 min. pu przerwie). 
Sędziował p. Hinz — bardzo dobrze. 


ZWIĄZKOWIEC PRZEMYŚL — 
OGNIWO CZĘSTOCHOWA 1:0 (0:0) 


CZĘSTOCHOWA (Tel. wł). Fo nie- 
ciekawej i na przeciętnym poziomie 
stojącej arze Związkowiec Przemyśl 
niespodziewanie pokonał miejscowe 
Ogniwo w stosunku 1:0 (0:0). 

Zawody prowadził p. Łapczyński 2 
Bydgoszczy. Widzów 5 tys. 


KOLEJARZ PRZEMYŚL — 
ZW. CHEŁMEK 2:0 (2:0) 


PRZEMYŚL (Tel. wi). Po ambitnej 
qrze Kolejarz Przemvśl odniósł zasłu- 
żone zwycięstwo, przy czym wynik 
spotkania ustaiony został już w pier- 
wszej połowie zawodów. 


STAL LIPINY — 
STAŁ KATOWICE 4:0 (1:0) 


LIPINY (Tel. wł). W ostamim me- 
czu mistrzowskim jedenastka lipiń- 
skiej Stali pokonałą Stal Katow!ce 
4:0 (1:0). 

Gra stała na dobrym poziomie 6 
przez cały czas toczyła się pod zna- 
kiem przewagi qości. 

Bramki dlu zwycięzców zdobyli: 
Więcek 2, Brycz i Kubocz po 1. 

Sedziował p. Naporski z Łodzi. Wie 
dzów 4 tye. 


OGNIWO TARNÓW — 
WKS LUBLINIANKA 3:3 (3:1) 


TARNÓW (Tel. wł.). Ostatni mecz 
drugołigowy w Tarnowie zakończył 
«tę zupeimńe miespodzianie wynikiem 
mierozstrzyqniętym 3:3 (3:1). W pier- 
wszej połowie ary więcej bojowości 
wykazywał zespół Ogniwa. zdobywa- 
jąc 'w tym czasie bramki przez: Krem- 
sklego w 11 min, Barwińskiego w 39 
m'n. i Rolka III w 40 min. Dla Lubli- 
nianki wezystkie trzy bramki uzyskał 
Sobarek (w 28 min przed przerwą 


Górnika można pokonać w Radlinie 
Unia-Ruch mimo słabej gry zwycięża 2:1 


Rybnik (tel. wł). Po raz pierwszy 
w bieżącym Sezonie jedenastka ra- 
dlińskiego Górnika zeszła z boiska 


pokonana. 

Dokonała tego. słabo grająca dru- 
żyną Uni. Przytomnie j odważnie 
broniący Wyrobek, twarda, ale faul 
grająca obrona, to główni autorzy 
zwycięstwa. 

Pomoc chorzowian w zestawieniu: 
Suszczyk, Hajduk. Jacek, grała wy- 
raźnie słabo i nie potrafiła utrzymać 
w polu szybko grającego ataku go-. 


bronił nieźle, a puszczne bramki 
nie obciążają go. Pomoc była naj- 
lepszą linią gospodarzy, 

W ataku radlińskim imponował 
Franke, precyzyjnie bitym; .,wolny*= 
mi', a poza tym było w tej formacji 
wiele bieganiny i krzyku. 

Po pauzie, Unia wymieniła Kubi- 
ckiego na Alszera, a gospodarze 
słabo grającego Pytlika na reprezen- 
tującego ten sam poziom, Janika. 

Przebieg meczu był nieciekawy. 
Gra ciągle urywała się i wielka ilość 


spodarzy. Pod bramka przeciwnika | Tiecelnych e dopełniała reszty 
: ; > ; w irytowaniu widzów. 
umiejętności pomocników wyrażały soi AA acid 1 


"177 mir. OUrugrfej DANY Ze Strzała 
Timą i Cieślika, 


Dla gospodarzy bramkę 
Szleger. 

Nie wydaje się aby w przyszłą 
niedzielę drużyna Górnika w obec- 
nej swej formie zdołała zatrzymać 
zwycieski pochód Gwardii, 


Kolejurz Poznań 


umacnia sią 


na czele ligi koszykowej 


PIERWSZE ZWYCIĘSTWO 


zdarnie grających gospodarzy, do 


świątyni Wyrobka. 

Atak Unii nie zaimponował. a Cie- 
ślik grający na pozycji środkowego 
napastnika do przerwy, parę razy 
tyłko dotknął piłki. Napastnicy Unii 
zdradzali wyrażny respekt przed 
ostro wchodzącą w grę parą obron- 
ców radlińskich Pytlika i  Bobera, 
U miejscowych bramkarz Budny 


zdobył 


GRUPA III KOSZYKARZY GWARDII 
1. Unia Borek 2 10 10:6 Niedzielne spotkania o mistrzoai- 
2. Stal Chrzanów 2 9 21:9 wo pierwszej lgi koszykowej przy. 
3. OWKS Kraków 5 8 11:3 | nosły na ogół zwycięstwa faworye 
4. Unią Oświęcim 7 7 10:8 tem. Dotychczasowy leader tabeli — 
5. Wł. Andrychów 7 7 10:13 | poznański Kolejarz, pokonał w War- 
6. Wł. Korona Kraków 6 4 5:9 | szawie AZS, umacniając się na 
17. Zw, Wadowice 6 3 8:15 | pierwszej pozycji. W Łodz miejsco- 
8. Stal Ofkusz 5 2 3:15 | wy Włókniarz wygrał z krakowsk m 


OWKS KRAKÓW — STAL Ogniwem, a w Gdansku w meczu 


CHRZANÓW 2:1 (1:1) dwu Spójni lepsi okazali się rów- 
Po wyrównanej | ięstwo nież gospodarze. 
wy anej grze zwycięs Krakowska REE Aebi 


odniosła drużyna goepodarzy. uZy. 
skując bramki przez: Gajewskiego i 
Dwernick'ego po 1. Bramke dla Stali 

strzelił Dworniczek, 
Sędziował p. Młynarsk; » Bochni. 
(Zbig.) 


WŁÓKNIARZ KORONA — 


pierwsze punkty w bieżącym sezon:e 
zwyciężając w Poznaniu Związ- 
kowca. 

Po niedzielnych spotkaniach tabe- 
la punktowa rozgrywek pierwszej 
lg przedstawia się następująco: 


WŁÓKNIARZ ANDRYCHÓW Kolejarz Poznań et 4 187:144 
2:0 (1:0) Spójnia Gdańsk 4 3 184:143 
„UNIA OŚWIĘCIM — Spójnia Łódź 4 2 1358:1332 
Kasia) | "arti Włókniarz Łódź 4 2 197:188 
A Na i 148:15 
STAL OLKUSZ — UNIA BOREK | 075 Warszawa 21.1 
2:1 (1:0) Ogniwo Kraków 4 2 152:169 
: ka 7:133 
GRUPA 1 Seara EE diś 
1. Zw. Kr. Ib 7 14 16 AR IAD | cda ay” o> 
2. Kolejarz Kraków 7 10 21:6 Szczegółowe wyniki niedzielnych 
3. Związkowiec Żywiec 7 16 17:5 | spotkań: 
4. Stal Biała 7 8 14:14 sił 
5. Kolejarz Płaszów 7 7 14:17 J LIGA 
6. Unia Żywiec 7 4 10:15 | SPÓJNIA GDANSK) — SPOJNIA 
7. Zwiąvk, Zembrzyce 7 3 8:15 (ŁÓDŹ) 47:33 (27:13) 
8. Wł. Kęty 7 3 9:29 KOLEJARZ POZNAŃ — AZS 


WARSZAWA 37:33 (17:10) 
GWARDIA — ZW. POZNAŃ 
31:15 (19:5) 
WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ — OGNIWO 
KRAKÓW 64:50 (35:21). 


KOLEJARZ KRAKÓW — 
KOLEJARZ PŁASZÓW 3:1 (1:1) 
STAL BIAŁA — UNIA ŻYWIEC 
3:2 (3:2) 
WŁÓKNIARZ KĘTY — 

ZWIĄZKOWIEC KR. Ib 0:0 binici na 
ZWIAZKOWIEC ŻYWIEC — | Zdjęcia w dzisiejszym uunergee 
ZWIĄZK. ZEMBRZYCE 2:1 (1:1) Borek, SIB | „Eizkulturu i Sport". 


Nr © 


CWKS coraz blizej drugiej ligi 
Gwardia nie zna przeszkód 


na drodze do mistrzostwa 
GWARDIA-CWKS 2:0 (1:0) 


Warszawa (tel. wł). Bramki zdo- 
byli: Gracz w 43 min. głową, w 70 
min. Jaskowski. Sędzia p. Fomin 
z Radomia, widzów 8 tys. 

Wizyta krakowskiej Gwardii da- 
wała nadzieję zebranym  entuzja- 
ztom piłki nożnej, że zobaczą w 
Warszawie dobre wydanie piłki noż- 
nej. Niestety nadzieje warszawiaków 
spełniły się tylko do połowy gdyż 
krakowianie zagrywali bardzo ład- 
nie tylko w czasie pierwszych 45 
min., mając godnych przeciwników 
w zawodnikach CWKS. 

Po zmianie stron natomiast obie 
drużyny znacznie obniżyły awoje lo- 
ty, często gęsto. kopiąc bez celu pił- 
kę, tak że właścrwie gra pod koniec 
spotkania zmieniła się w bezładną 
konaninę. 

Na początku meczu widać było 
wyrażnie, że obie drużyny grają 
z widoczną myślą o defensywie. Za- 
rowno pomocnicy Gwardii jak í 
CWKS pilnują bacznie napastników 
przeciwnika, nie dopuszczając do 
strzału i do grożnych akcji ofensyw- 
nych. Zarówno bramkarze jak i o- 
brońcy nie są w tym okresłe gry 
specjalnie zatrudnieni, a nawet czę- 
sto obrońcy jak Flanek (Gwardia) 
i Piotrowski (CWKS) ryzykują da- 
lekie wycieczki 'do lini; swych ofen- 
syw, zasiiając je długimi podaniami. 

Po 10 min. gra nabrała rumień- 
ców. Widać, że 
Gwardziści, lepiej 
| zawansowani tech 
łatw'iej 


Ka s... qe 


OWEN 
SR 


1. nicznie, 
PE = dają sobie radę z 
92. trudnym i grza- 
skim terenem ja_ 
kie przedstawia 
boisko CWKS po 
kilkudniowych de- 
szczach, Krako- 
wianie uzyskują 
przewagę, niewy- 
korzystaną z po- 
wodu dobrej gry Skromnego. 

W 16 min. następuje groźny mo- 
ment pod bramką Jurowicza. Napad 
CWKS przedarł się prawą stroną na 
pole podbramkowe Gwardii, ładna 
centra Sąsiadka dochodzi do Jane- 
czka, ten mieobstawiony strzela sil- 
na bombę z 5 m.ale.. w Jurowicza. 
W ten sposób pewna szansa na zdo- 
bycie bramki została zaprzepaszczo- 
na. W 2 min. później ma miejsce 
identyczna sytuacja pod bramką 
Skromnego, gdy Mordarski w chwili 
eddawania strzału traci równowagę 
i po odbiciu się piłki od bramkarza 
CWKS nie ma nikogo do poprawie- 
nia strząłu skrzydłowego gości. 

Od tego momentu Gwardia gra 
coraz lepiej. Napastnicy oddają nie- 
zlczoną ilość „bomb“ sprzed linii 
pola bramkowego. Strzały są odda- 
wane przeważnie z dużej odległości 
i w ładnym stylu. 

W 30 min. napastnicy CWKS wy- 
korzystują wysunięcie aię naprzód 
aomocników Gwardii i przedostają 
się na pole bramkowe Jurowicza. 
Centrę Sąsiadka przejmuje z powie- 
trza Wojciechowski HH i strzela w 
rękę obrońcy Gwardii. Publiczność 
reklamuje rzut karny, lecz sędzia go 
nie przyznaje. 

Od tej chwili Gwardia wybitnie 
przygniata, zdobywając po efektow- 
nym raidzie Flanka do linii napadu, 


Radoń przestrzeliwuje 


Doskonałą pozycję do uzyskania bramki zaprzepaścił Radoń jeszcze 
przed pauzą, przenosząc piłkę z najbliższej odległości 


w 43 min. bramkę strzeloną przez 
Gracza. Kohut przerzucił głową pił- 


kę do Gracza, a prawy łącznik 
Gwardii uzyskał również głową, 
bramkę. 


Po zmianie stron gra się zaostrza. 
Gwardia w dalszym ciągu ma prze- 
wagę i w 46 min. Gracz silnie strze- 
la, a Skromny zaledwie końcami 
palców wybija piłkę z bramki, W 4 
min. później Cisowski ma idealną 
pozycję do podwyższenia wyniku. 
ale ostry strzał przejmuje Orłowski 
i skierowuje piłkę na róg. 

W 55 min. nastąpiła w drużynie 
wojskowej zmiana składu: na miej- 
sce Janeczka wchodzi Oprych, na 
prawą pomoc Hodyra. CWKS za- 
czyna lepiej grać, co przynosi mu w 
efekcie dwa rogi. 

w 70 min. Szczurek wypuszcza 
daleko Jaskowskiego, który prze- 
chodzi przez obronę CWKS i strze- 
la drugą bramkę. 

Od tej chwili CWKS przeważa, 
gra staje się chaotyczna i bezplano- 
wa. Na podkreślenie zasługuje jesz- 


Repr. Węgierskich Zw. 
Zaw. — NRD 4:0 (1:0) 


Spotkanie reprezentacji piłkarskiej 
Węgierskich Zw. Zawodowych z re- 
prezentacją Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. zakonczyło się 
zwycięstwem Węgier w stosunku 
4:0 (1:0). 


Wegry — CSR w zapasach 


Spotkane zapasnków Węgier i 
Cąechosiowacji zakończyło się zwy- 
cięstwem Węgier 5:3, W podnosze- 
niu ciężarów zwycięstwo 4:2, odnie- 
śli równeż Węgrzy, 


PIŁXARA 


cze piękna robinsonada w 77 min. 
Skromnego. W chwilę potem ma 
miejsce niesmaczny faul Orłowskie- 
go na Kohucie. 

W drużynie zwycięzców wyróżnili 
się: Gracz, Szczurek, Kohut i Juro- 
wicz, oraz częściowo Mordarski. U 
pokonanych: Skromny, Oprych i Ho- 
dyra, 

Karol Hig 


Górnik (Byt.) - Związkowiec 
]:1 (1:0) 


POZNAŃ (tel. wł). Przy fatalnej 
pogodzie i w złych warunkach tere- 
nowych rozegrano w niedzielę ligo- 
wy mecz pomiędzy poznańskim 
Związkowcem a Górnikiem  Szom- 
bierki, który zakończył się wynikiem 
remisowym 1:1 (0:1). 

Mecz ten stał na słabym poziomie 
i wyntk remisowy odpowiada przebie- 
gowi gry. Boisko było tak grząskie, 
że nogi graczy tonęły po kostki w 
błocie. 

Związkowiec zagrał na ogół słabo, 
a tylko jeden jedyny Kajdasz, oraz 
Groński į częściąwo Pyda zasługują 
na wyróżnienie. 

W ataku Górnika Szombierki do. 
brze zagrała trójka ataku, a to So- 
bek, Jerominek į Krasówka. nato- 
miast bardzo słabo grały formacje 
defenzywne. 

Już w 2 min. bramkę dla Górni- 
ka zdobył Sobek, po solowym biegu 
i wynik ten utrzymuje się do prze- 
rwy. 

Po pauzie więcej z gry ma Związ- 
kowiec, który z miejsca przypuścił 
grożne ataki na bramkę gości. Jeden 
z nich w 10 min, kończy się wyrów- 
nującą bramką, zdobytą przez Kaj- 
dasza. 

Mimo, że Związkowiec miał jesz- 
cze kilka dogodnych okazji do zdo- 
bycia | bramki, wynik nic ulega 
zmianie. 

Dobrym sędzią był p. Szleifęr ze 
Szczecina. Widzów zaledwie 3 fys. 


Znów katastrofalna porażka Związkowca 
Budowlani — Związkowiec 6:1 (3:0) 


CHORZÓW (tel. wł.). W meczu o 
mistrzostwo I ligi Budowlani Cho- 
rzów — Związkowiec Kraków roze- 
granym w ubiegłą niedzielę w Cho- 
rzowie Budowlani Chorzów pokona- 
li jedenastkę krakowsk4 w Stosum- 
ku 6:1 (3:0). 


Składy drużyn: 


Budowlani: Janik, Durniok, 
Janduda. Kalus, Wieczorek, Gajdzik, 
Glanz, Gronowski, Rogocz, Spodzie- 
ja, Barański. 

Związkowiec: Stefaniszyn, Jo- 
dłowski, Piekulski, Feluś, Lasiewicz, 
Górecki. Parpan II, Browarski (Ma- 
cała), Nowak, Bożek, Gilajcar. 

W ostatnim meczu przed własną 
publicznością, piłkarze Budowlanych 
zadziwili wszystkich doskonałą dy- 
Sspozycją strzałową, dzięki której o- 
siągnęli niespodziewane zwycię 
Stwo nad dobrze wyszkolonym tech- 
nicznie Związkowcem z Krakowa. 


Atak Budowlanych z dwoma na- 
bytkami gdańskimi Gronowskim i 
Rogoczem, umiał trafić najkrótszą 
drogą pod bramkę przeciwnika, co 
awięcej, potrafił natychmiast strze- 
lać. Nic więc dziwnego, że Stefani- 
szyn rzadko miał okazje do odpo- 
czynku. Gdyby nie jego dobra po- 
stawa wynik mógłby być znacznie 
wyższy. W ataku zwycięzców podo- 
dał się Spodzieja, który mądrze wy- 
puszczał kolegów. Szkoda tylko że 
czynił to -z uprzywilejowaniem Ba- 
rańskiego. Gronowski na pozycji 
łącznika spisał się lepiej niż w u- 
biegła niedzielę na skrzydle. 


Pomoc jak zwykle grała pewnie i 
dobrze a to samo można powiedzieć 


' o obronie. Janik w bramce mimo, iż 


rzadko zatrudniony. nie zaimpono- 


wał. 

W Związkowcu, poza Stefaniszy- 
nem dobrze wypadł ofiarny  Lasie- 
wicz, natomiast Bożek niepotrzebnie 
przetrzymywał piłkę, a Nowak ra- 
ził nieruchliwością. 

W sumie drużyna krakowska sta- 
rała się utrzymać otwartą grę, gra- 
jąc ambitnie — jednak muslała u- 
stąpić bardziej skutecznej į nie sza- 
blonowej grze Budowlanych. 


Pierwszą bramkę zdobył już w 8 
min. Rogocz, który umiejętnie wyko- 
rzystał zamieszanie powstałe po ro- 
gu bitym przez Durnioka. W 35 min. 
Stefaniszyn wybiega z bramki, pią- 
stkuje lecz piłkę przejmuje Grono- 
wski i natychmiast umieszcza ją w 
bramce. Na 2 min. przed końcem 
Glanz po karyzodnym błędzie obro- 
ny krakowian Spokojnie przerzuca 
piłkę ponad bezradnie stojącym Ste- 
faniszynem. , 

Po zmianie stron Wieczorek 2 razy 
bije rzut karmy, pierwszy raz w aut, 
jednak sędzia żąda powtórzenia rzu- 
tu i za drugim razem piłka trzepoce 
w slatce. Po tej bramce następują 
kontrataki Związkowoa. Nowak prze- 
rzuca piłkę na prawe skrzydło i 
Parpan II główką uzyskuje honoro- 
„wą bramkę. 

W 86 min. na listę strzelców wpi- 
suje się Barański, a na minutę przed 
końcem meczu  Spodzieja pięknym 
górnym strzałem pieczętuje sukces 
Budowlanych. 


Sędziował ob. Kukucki z Gdańska. 
Widzów 10 tys. 
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Młody bramkarz Kolejarza Wróblewski bronił 
bardzo przytomnie i skutecznie. Na zdjęciu Wróblewski likwiduje nie- 
bezpieczny wypad Ogniwa. Pierwszy od prawej Rajtar, drugi Kuczyński 


(Dokończenie ze str. 1) 
doskonałą orientacje w sytuacjach 
podbramkowych i wkraczający W a- 
kcję w odpowiednim momencie. 

Drużyna Ogniwa miała dwa różne 
okresy gry. , 

Do przerwy nic się nie kle:ło l 
Szczególnie w ataku akcje -urywały 
się na skutek niecelnośc! podań. Wy- 
raźżnie poniżej normalnej formy gra- 
ją w tym czasie Glimas i Rajtar. 
Dopiero od 55 min, gry Ogniwo 
przejmuje zdecydowanie in cjatywę | 
nie oddaje jej aż do końca spotka- 
nia, 

Defenzywa miej- 
scowych  całkowi- 
ie potrafiła zasza- 
chować atak po- 
mański, nie wy- 
puszczając przec:- 
wnika, an na mo- 
i ment spod czułej 
opieki, a atak 
wspierany dobry- 
m podaniami 50- 

+, mocy niemal bez 
ý przerwy goścł pod 
' bramką Wróblew- 
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skiego, 

Gospodarze zasłużyli na 
stwo pech strzałowy jednak napa- 
stników i czujność Wróblewskiego w 
bramce — stanęły temu na przesz- 
kodzie. 


zwycię- 


PRZEBIEG SPOTKANIA: 


Mecz z mejsca prowadzony w 
szybkim tempe przynosi szereg 
zmiennych sytuacji podbramkowych. 

Strzał Radonia broni Wróblewski, 
a po przeciwnej stronie Hymczak pa- 
ruje dwukrotnie niebezp eczne strza- 
ły Gogolewskiego, 

W 15 mn. piękny atak gospodarzy 
przeprowadzony prawą stroną likwi- 
duje przytomnie na przedpolu Wró- 
blewski. po czym na kilka minut 
Kolejarze sadowią sę na połowie go- 


Wróblewski w akcji 


w meczu z Ozniwem 


Kolejarz-Ogniwo 1:1 


niepokojąc często Hym- 


spodarzy, 
czaka, 

Geoźny wypad i strzał Radonia 
broni w pięknym stylu Wróblewski. 

W 31 min. po rzucie wolnym bie 
tym przez Bobulę — Radoń nie wy” 
korzystuje doskonałej okazji de 
strzelenia bramki. 

Dalsze zaciete zmagania obu dru- 
żyn nie przynoszą do przerwy rezul: 
tatu, 

Po zmianie pól obraz gry przez 
kilka minut w niczym się nie ame- 
nia, 

W 4 min. Anioła wygrywa poje- 
dynek z Kaszubą j po krótkim solo- 
wym biegu strzela nieuchronnie, 

Kolejarz prowadzi 1:0. 

Jeszcze raz Hymczak jest w opre- 
sji, ale groźny strzał Gogolewskiezo 
grzęźnie w jego rękach, 

Od tego momentu gospodarze uzy« 
skują coraz wyrażniejszą przewagę, 
Ciągle ponawiane fale ataków gospo- 
darzy razb jają się jednak o bezbłę> 
dnie grającą obronę drużyny p 
znańskiej. N 

W 1l-tej minucie Radoń ubiega 
Wróblewskiego o ułamek sekundy f 
z najbliższej odległości wyrównuje, 
Próby wyłamania się Kolejarzy po- 
znańskich z oblężenia likwidowane 
są sprytnie przez obronę gospodarzy 
przy zastosowaniu pułapek  ofado- 
wych. 

Broń ta,  zademonstrowana W. 
pierwszej połowie przez drużynę po- 
znańeką obrócona została a wide 
szym jeszcze powodzeniem przeciw 
niej. 

Mimo ogromnego nakładu Sił i nies 
zwykłej ambicji całej druzyny aa. 
pastnicy Ogniwa nie potrafią store 
sować twardej obrony poznaniaków 
ıt wynik remisowy utrzymuje się de 
końca. 

Sędziował p. Bukowski z Radomią 
bardze dobrze. 

Widzów ponad 10 tys. 


Łódź będzie miała w roku przyszłym 
reprezentanta w lidze 


ŁKS Włókniarz—Kolejarz W-wa 3:4 (2:0) 


Łódź (tel, wł.). 12 tys, widzów a 
zadowoleniem  ocpuszczało stadion 
Włókn arza, ciesząc się nie tyle ze 
zwycięstwa drużyny łódzkiej, które 
zabezpieczyło jej pobyt w ekstrakla- 
sie, ile z widocznej poprawy formy 
jaka zademonstrowała na powyższym 
meczu z drużyną warszawską, zwy- 
ciężając ją zasłużenie 3:1 (2:0). 

Poprawa ta uwidoczniła sę ape- 
cjalnie w linii ataku, jak równ'eż 
w linii obrony, gdze w pierwszym 
wypadku bardzo dobrze zagrał Szym- 
borski, Hogendorf, a specjalnie Ba- 
ran — w drugim zaś — murem nie 
do przebycia był swietnie grający 
Włodarczyk į Szczurzyński w bram- 
ce. 
W przeciwieństwie do Włókn arza, 
drużyna warszawska zagraia bardzo 
słabo, Zwłaszcza atak, nie był wcale 
grożny. Do przerwy nie oddała linia 
ta ani jednego strzału na bramkę 
Szczurzyńskiego. a po przerwie strra- 
łów tych było zaledw e trzy. które 
łatwo obronił bramkarz łódzki. 

Gdyby nie świetna wprost gra Bo- 
rucza w bramce, wynik mógł być 
dużo wyższy, gdyż i defensywa Kole. 
jarza nic spisywała się dobeze. Bo- 
rucz obronił trzy murowane — zda- 
wałoby sie — bramki, wprost w bra” 
wurowy sposob, 


Mew był bardzo ładny | oezymidig 
wiele emocji widowni. Po szeregu a» 
takach. jakie przeprowadzał stale 
Włókniarz, jeden z nich kończy się 
w 22 minucie bramką, zdobytą przea 


Barana, Pęknie strzelony rzut wol. 


ny przez Barana broni Boruca w 
fantastyczny sposób. lecz nie moe 
on nic poradzić w 37 minucie, gdy 
strzał Szymborskiego, który przejął 
dośrodkowanie Hogendorfa i strze- 
Li wolejem — znalazł 
siatki, 

Po pauzje Włównarz ma enowwu 
silną przewage a Kolejarz robi tyb 
Ko od czasu do czasu wypady, które 
jednak kończą się na doskonałyy 
Włodarczyku lub  Szyczurzyńscm 
Naodwcót — liczne strzały napastnis 
ków Włókniarza, broni piękn'.e Bo 
rucz, 

Dopiero w 38 minucie Hogendeef 
ucieka pomocnikowi, ładnie dośrede 
kowuje, a nadb egający Szymborski 
strzela głową trzecią bramkę din 
Włókniarza. 

Honorowy punkt zdobył dla Kole- 
jarza w zamieszaniu podbramkowym 
— Szularz tuż pod koniec meczu. 

Sędziowai dobrze p. Jedrzejcwyh 
z Kielc. 


drogę de 
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+ blisko cztery miesiące. 


Bokserzy rozpoczęli 
sezon 


Rys. St, Mrozek 
— W jaki sposób  osiagnęl'ście 
mistrzu, tak wspaniałą kondycję? 
-— Po prostu, od kilku lat jeżdzę 
tramwajem do pracy na godzinę é- 
sma rano... 


Rye. SŁ. Mrożek: 


—= Nie! Nie przekona nas pan, że 
tę podkowę miał pan w rękawicy 
tylko „na szczęście"! 


Długookresowa 
praca PZPN 


kryzys w polskim piłkaratwie 26> 
stanic przełamany i nasi piłkarze bę- 
dą odnosić sukces za sukcesem! 


Nie są to czcze przechwałki, ule 
systematyczna, olbliczona na dłuzszą 
metę praca, której inicjatorem jest 
krakowski oddział PZPN-u. 

W komunikacie okręgu krakow. 
skiego PZPN-u nr 24/50 z dnia 7 li- 
stopada, znajdujemy wykaz kart zgło- 
szeń zawodników z różnych klubów, 
które PZPN potwierdza. 


Potwierdza on między innymi zgło- 
szenie najmłodszego piłkarza polskie- 
ko ob. Józefa Prochaskt z LZS „Jed- 
nosé“ to Jeleniu urodzonego 14 lipcu 
1950 r. 

A zatym ten liczy juź 
i po upływie 
najbliższych dwudziestu lat stanie się 
on chlubą naszego piłkarstwa. Że tak 
będzie przekonuje  wazystkich tenże 
komunikat 24/50, który wyżej wymie- 
nionego zawodnika zarejestrował do 
ewidencji PZPN-u pod datą 28 czerw- 
ca 1950 z w. rej. 1238049, u zatyn 
jeszcze w tym okresie, ydy obecnie 
niemolę, a w przyszłości piłkarz znaj- 
dował się jeszcze w łonie matki, 


Oto co znaczy planowa, przewidzia- 
aa na długie lata naprzód, robota od- 
działu krakowskiego PZPN-u. 

Ale zasteregowanie czteromiesigCc- 
nego piłkarza w poczet drużyny, to 
jeszcze nie wszystko. Nasz oddział 
poszukiwaniu za prawdziwymi, „uro- 
dzonymi' piłkarzami poszedł jeszcze 
dalej. 

Oto w tym samym komunikacie czy- 
tamy o potwierdzeniu dla LZS-u Raj- 
sko koło Oświęcimia ob. Jana Pio- 
trowsl:iego, który zostal zgłoszony 
chia 13 września 1950 roku i otrzy- 
mał numer rejestracyjny 128121. Ca- 
ły dowcip polega na tym, że ob. Pio- 
trowski, podporu LZS Rajsko, ma. się 
xrodzić dopiero dnia 20 listopada 
1950 rcha, a za tym'za kilka dni. 
Tak wyraznie wynika z biuletynu na- 
~ desłanego nam przez krakowski od- 
dział PZPN-u. 

Czekamy więc z niecierpliwoscią nu 
urodziny Jana Piotrowskiego. wyru. 
zając równocześnie obaice, czy wyżej 
wymieniony w ostatniej chwili nic 
zmieni płci i nie bacząc na ofiejalny 
komunikat PZPN-u zgłaszający yo z 
dniem 18 września br. jako piłkarza 
drużyny LZS Rajsko, nie okaże się 
dziewczynką. 

I co wtedy zrobi oddział krakowskt 


zawodnik 


PZPN-u? No?... 


(Mika) Nie rzadko zdarza sie, że na mo- 
Je  Redekcja: Redskcja: Kraków Wi:elepole | 
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Jedna z konkuren- 
cji jaka zaliczana jest 
do prób przy zdoby- 


waniu odznaki SPO 
jcst Rak zwany .tor 
przeszkód”. na wybu- 
dowanie którego. Głó 
wny Komitet Kultury 


Fizycznej przeznaczył 


było, gdyż.. nie bv- 
ło również wybito- 
wanych, torów. 

Ci, do których bu- 
dowa torów należała. 
tuterpelowani przez 
PKKF, odpowiada.i pi 
semnie, że zwracają 
przesłane na ten cel 


PIŁKARZ 


właGrośc:. 

W pierwszym wy- 
padku zachodzi * ja- 
kieś 
które Główny Komi- 
tet Kultury Fizycznej 
w porozumieniu z 
Powszechną Oruanizu 
cją Służba Polsce, wi- 


niedopatrzenie. 


powiatowych komite. 
tów k. f. Fundusze te 
zostały mrzesłane z 


instytucje te nie mo- 
gą wykonać 
go zobowiązania 


odpowiednie kwoty pieniądze i torów nien jakoś załatwić, 
pieniężne a które przeszkód budowac gdyż jeśli wzywamy 
przesłane zostały do  uie mogą, Nie znamy do zdobywania odzna 
wojewódzkich czy też przyczyn. dla których ki SPO i populary- 


zujemy ją szeroko -— 
musimy również ula. 
twić ubiegającym się 


podjęte- 
lecz 


kolei do PO SP. w wiemy o A? w o nią, jej zdobywa- 
którego rękech leży jakie) 7naiduie se nie, 

budowa tych ..torów W drugm wypad- 
przeszkód“ w powia- ku, PKKF-y winny 
tach. | wszcząć, natychmia- 
W niedługim czasie stowe “dochodzenia 
GKKF ma zamiar zoi- ÉTV zainteresować organa 
ganizować uroczyste milicyjne, celem na- 
wręczanie odznak lezienia winnych roz- 
SPO tym wezvystkim. kradania mienia pań- 
którzy odbyli wszyst  PKKF w Orkusgu. kó  stwowego, służącegu 
kie próby potrzebne ry otrzymet pismo z przecież do uprawia. 
do uzyskania odzna- PO SP. liczba 345/50 nia ćwiczeń fizycz- 
ki. Z tego też wząlę- w. f. z dnia 23 X. iż nych mas pracują- 
du wojewódzkie ko- pieniądze ` zostaną cych. 

mitety k. f. sporzą- zwrócone a instytucja Aczkolwiek jest 
dzają spisy osób do tla budową torów za»: wiele innych dużo 
odznak SPO. przy  jąć Się nie chce. Po- ważniejszych . spraw 
czym. każdy ubiegają. dobne p'smo wpłvne- do załatwienia, jed- 
cy musiał  przedkła-  łodoPKKFChrzanów  dnakże į te Gsprawv 
dać zaświadczenia od- W. innych znowu winny być załatwione 
bytych prób, Okazało powiatach, wybudo- z miejsca. jeśli spra- 
się, że większości 0- wane już „tory prze- we zasadniczą -w ja- 
Sób brakuje zaświad- szkód? niemal nad ka jest zdobycie od- 
czeń z próby „toru drugi dzień zostały znaki SPO przez całą 
przeszkód“. Próby rvozkradzione, to zna- polską * młodzież, 2 
tej — 'ak 6ię okazało czy dosłownie 'róze- nawet i starszych — 


— w wielu miejscach 
wykonać nie można 


brane przez- przygod- 
aych amatorów cudzej 


mamy 
do końca. 


daopnrowadzic 


Wyścigi konne w ZSRR 


Wsród Jicznych krajów, uprawia- 
jących i pielęgnujących sport, kon- 
ny, Zw azek Radziecki odgrywa przo- 
dującą rolę. | 

Jest rzeczą ogólnie znaną, ze hodo - 
wla koni wiaże sie ściśle z wyścigami 


O długość konia 
wrgrał bieg do- 
skonaiy „trzyla- 
tek“ Escort, pod 
dżokejem Mikola- 
jem Peliczem na 
dystansie 2.400 m. 


konnym, które 34 najlepszym spra- 
wdzianem wartości kona. Dlatego 
w Związku Radzieckim sportowi kon- 
nemu poświęca się dość dużo uwagi. 

Dzsaj w gospodarstwach kolek- 
tywnych i kołchozach ZSRR znajdu- 
ja eie duże stadniny, a z roku na 
rok zwiększa się liczba koni najczy- 
stszej krwi. 

Wyścigi konne w Związku Radzie- 
ckim różnią się jednak całkowicie 
od wyścigów uprawianych w krajach 
kapitalistycznych, Podczas gdy tam, 
7 całym wyraf nowaniem wyścigi ta- 
kie są przedmiotem podniecających 
zakładów oraz przedmiotem demo- 
ralizujących spekulacj', totalizator 
w ZSRR odgrywa zupełnie drugo- 
rzędną role. 

Na radzieckich torach « wyść go- 
wych. które odwiedzane są przez ty- 
siące widzów, odbywają aę nie tyl- 
ko go twy. ale program przewiduje 
także wyścig z przeszkodami, z wóz- 
kami, pokaz tresury koni itp. 
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sklewskien torze odbywa się w jed- 
nym dniu aż 25 ; 
nych biegów. 

Warto jeszcze podkreślić, że tory 
wyścigowe w ZSRR należą do jed- 
nych z najlepszych w Europie. 


więcej FOŻnorod- 


Końcowa walka 
wyśc' gów kon- 
nych z wózkami 
o wielką nagrodę 
ZSRR. Prawie w 
jednej linii aż 
trzy pojazdy wpa- 
dają na metę. 


Piękny sukces 
alpinistów radzieckich 


Dwunastu alpinistów z Oficerskie- 
go Klubu Taszkent dokonało nielada 
wyczynu Sportowego, zdobywając 
szczyt Lenina wznoszący się na gra- 
nicy Kirgizji i Tadżystanu na wyso- 
kość 7.127 m nad poziom morza. 

Szczyt ten po raz pierwszy zdo- 
był w roku 1871 znany badacz Azji 
środkowej Fcdczenko. Następne wy- 
prawy konczyły się niepowodzeniami 
aż do roku 1934, kiedy trzem alpini- 
stom radzieckim udało sie zdobyć 
wierzchołek. Í 


Ostatnia wyprawa alpinistów z 
Taszkentu była trzecią dotychczas. 
której udało się zdobyć trzeci oo do 
wysokości szczyt ZSRR, 
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Mając doskonałe warunki rozwoju, 
vprawiany. Miliony pracowników fizycznych i umysłowych uprawia po- 
szczególne dziedziny sportu przede wszystkim w kołach sportowych, któ- 
re w wielu wypadkach dostarczyły zawodnikow dla sportu wyczynowego. 


Zamieszczone zdjęcia przedstawiaja: 
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spori w ZSRR jesi powszechnie 


fragment z meczu piłkarskiego 


Torpedo — Dynamo, jaki rozegrany został na stadionie Dynamo w Mo- 
akwie; przystań wioślarską w Mochecie (Gruzja); fragment z zawodów 
lekkoatletycznych na hali zimowej w Leningradzic, masowe biegi, oras 
ćwiczenia gimnastyczne, jak również moment z turnieju w piłce siatko- 
wej, który rozegrany został przez pracowników moskiewskiej fabryki sa- 


ntochodów im. Stalina. 
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Polityka wojenna we Francji 
przynosi upadek wych. fiz. i sportu 


Francuski sport przeżywa obecnie 
okres ciężkiej próby, Lud pracujący 
Francj: walczy codziennie przeciwko 
amerykańskim podżegaczom do no- 
wej wojny į ich francuskim poplecz- 
nikom, Manifestacje przeciwko nie- 
ałusznemu zasądzeniu bohaterskiego 
obrońcy pokoju Henr: Martina, od- 
mowa pracowników poactowych wy- 
ładowania amerykańsk ch statków 
z materiałem wojennym. protesty 
postępowych sportowców przeciwko 
hamowaniu rozwoju kultury fizycz- 
nej ; przeciwko dalszej wojnie w 
V'etnamie, — cechują tę walkę ludu 
pracującego, 

Obn żenie poziomu życiowego .u- 
du pracującego wynika jasno ze sta- 
tystyki, którą opracowali studenci 
wydziału lekarskiego w Paryżu. W-- 
dać z niej, iż śmiertelność we Fran- 
cji w roku 1949 zwickszyła się w sto- 
sunku do roku 1948 o pełnych 12 
procent. 5°'/əe ludności francuskiej. 
choruje na gruźlicę. 

Robert Mension, genecalny Sekre- 
tarz francuskiej robotniczej federa- 
cji sportowej FSGT, wypowiada s'ę 
obszernie na temat tej przykrej sy- 
tuacjj w artykule zamieszczonym W 
dniu 26 paźżdzemika w centralaym 
organie partii komunistycznej Fran- 
cii „IHumanite". 

Mension specjalne zajął się przy- 
krą Sprawą, która jest charaktery- 
styczna dla całego francusk ego wY- 
chowania fiz. Ani bowiem cząd fran- 
cuski. ani oficjalne władze sporto- 
we nie czyn ą nic dla zdrow a mło- 
dzeży francuskiej, A przec'eż każ- 
dego dnia państwo wydaje ogromne 
sumy na prowadzenie wojny w Viet- 
namie, Z całego dochodu narodowe- 
go 25%Vs idzie na zbrojenia. Tak wy- 
gląda sytuacja przec wko której wal- 
czą wszyscy postępowi sportowcy ca- 
łej Francji. A jakie sa perspektywy 
tej polityki? 

Zrzeszenia sportowe okregu Paryż 
i Selne muszą wrócić otrzymaną na 
cele sportowe subwencje w wysoko- 
ści 8 mil, franków, Od dnia 20 paź- 
dzierm ka br. podwyższono ceny dę- 
tek i płaszczy rowerowych o 20/0, — 
Wzrasta nieustannie cena węgla. w 
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wyniku czego rady miejsk'e zmuszo- 
ne były zamknąć hale do ćwiczeń 
ztmowych. Zamknięcie 197 szkół 
wych. fiz, «zwiększenie o 20% cen 


sprzętu sportowego, oto obraz sytua- 


cji w dzisiejszym sporcie francu- 
skim. 

„Zdrowie naszej młodzieży jest w 
niebezpieczeństwie* — pisze Meun- 


aon. Przeciw tej pol tyce rządu wr- 
stąpić powinni czynn e WSZYSCY, BPOT= 
towcy francuscy, nie tytko sportow- 
cy zrzeszeni w FSGT, ale 1 wszyscy 
uczciw' sportowcy 4 działacze spor- 
tow: całej Francj-. 

Ich walka musi być zwycięska, be 
jest sprawiedliwa. Petycje społeczeń- 
stwa, które Otrzymują poszczegóm 
członkowie parlamentu, mówią, 2 
lud Kancugii ówiadcm jest AZ 
svtuacj: w sporcie ; jej przyczym i 
czynnie-walczył będzie przeciw GA 
przyczynom, 

To wszystko dzieje sie we Fran- 
cji w dobie, gdy nasze państwo lu- 
dowej jego eport wytęża wszystkie 
swe siły dla dalszego rozwoju kule 
tury fizycznej, W dobe, gdy budu- 
jemy nowe szkoły wych. fiz.. kiedy 
każdy gracujący naszego kraju prze- 
konuje się w swym codziennym ży- 
ciu, że wychowanie fizyczne u nas 
pcmaga w budowie socjalizmu į pro- 
wadz: młodzież do większej wydaj- 
ności w codziennej pracy. 


Moskwa huduje nową halę 
Sportową 


Wydział budowlany rady miasta 
Moskwy zatwierdził projekt budo- 
wy nowej wielkiej hali sportowej, 
której budowa w tych dniach ma 
być rozpoczęta. Hala centralna ma 
pom eścić 9.000 widzów. Powi-rzch- 
niu środkowa o szerokości 50 m i 
długośc: 60 m będzie mogła być w 
każdej chwili zamieniona na sztucz- 
ne lodowisko. Poza tym hala służyć 
będzie na rozgrywki tenisowe. boks, 
zapasy. piłkę ręczna itp. 
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